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Poseł Ignacy Czuma.

Polska a Niemcy.
Od traktatu W ersalskiego począwszy, tj. od 

czasu, gdy nałożono na Niemcy szereg zobowią­
zań wynikłych z przegranej a wyw< lanej przez 
nicn wojny, daruje się historja ustawicznego 
zdejmowania z Niemiec ciężarów umowy w Wer­
salu zawartej. Przez tych kilkanaście lat bez 
przerwy następują coraz to nowe ulgi dla Nie­
miec, coraz to nowe rozliźnenie  wiązadeł trak 
tatowych. Ś * ia t przyzwyczaił się do słabości i 
niezgody zwycięzców Wielkiej wojny, pizyzwy- 
Czaii się do zaspakajania coraz to nowych pre- 
łensyj niemieckich. A te pretensje końc/ą się do­
piero tam, gdzie powstała właściwa przyczyna 
Wielkiej wojny, to jest na chęci panowania Nie­
miec nad światem Z tem me kryją się dzisiaj te 
sfery niemieckie, które przyszły do rządów, Hit­
ler w swojej książce wyraźnie powiada, ii  błąd 
z roku 1914 polega na tem, że Niemcy rozpo­
częły wojnę o przewagę w świecie, zanira zdo­
łały zdobyć przewagę v' Europie. A przewaga 
w Europie polega na zaborze przez Niemcy tych 
lerytorjów, które potrafią zmieścić się od Kłaj­
pedy przez całą Polskę, Czechosłowację i Au- 
strję.

Dlatego dzisiaj nikt nie ma złudzeń co do 
zamiarów niemieckich. ZabOr Pomorza, powiada 
jeden z wybitnych hitlerowców, to tylko sprawa 
honoru. Właściwe rozwiązanie nastąpi z chwilą 
całkowitej likwidacji Polski i oderwania od Ro­
sji, Ukrainy, ktoraby weszła pod protektorat nie­
miecki. Taki jest najbliższy program niemieckiej 
zachłanności odnośnie do Polski i bliskiegu 
Wschodu.

1 w Polce dobrze zdajemy sobie sprawę z 
tych zbójecKich marzeń Niemiec. Nie ‘:czymy na 
ich uczciwość, ani na ich umiarkowanie. Dla nas 
jest rzeczą ważną i podstawową pamiętać o tych 
różnych snach niemecklcn i nie dać się bałamu­
cić uspakającemi głasami, jedna tylko sprawa 
jest dla nas nieznana, a mianowicie chwila, w 
której Niemcy spróbują żelazem urzeczywistnić 
swoje planj w stosunku do nas. Od tysiąca lat 
ten spór się toczy i nie upłynie wiele czasu, jak 
przeżyjemy próoę sil i naszej oapomości. Nie 
wiemy, gdzie nas Niemcy sprowokują, czy w 
Gdańsku, czy na Pomorzu, czy na Śląsku, czy 
gdzieindziej

Przyzwyczaili oni już świat do tego, że ten 
proces o ziemię polską podejmą. Bądźmy też go­
towi na to, że naiwni w świecie spróbują jesz­
cze kosztem nas przedłużyć swój spokój i od­
poczynek. Patrzyła Europa spokojnie, jak nam 
zabrali całą Polskę w wieku XVIII i XIX, cze- 
góżby miała łzy ronić, gdy nam poczną teraz 
Niemcy następować na piętv.

Nasze zadania są jasne jak dzień słoneczny.
Zachować zimną Krew i nadzwyczajną czuj­

ność. Coraz to mocniej spajać Państwo i coraz 
to mocniej skupiać oię koło Rządu i po l­

skich wład^. Usuwać na bok próby zamętu 
'i rozterki, być gotowymi do ofiar i wysrffcu. 
Wpajać powszechne przekonanie iż napad na 
naszą ojcow'znę. na polską ziem ę znajdzie nas 
wszystkich jak jeden żelazny i krzepki mur 
obronny.

Rząd ma wytężone oczy na całość naszego 
pcłożeniz. Spoleczenstwo ufa Rządowi i temu, 
który od dziesiątków lat jest naszymł WoG2em w 
zdobywaniu Niepodległości, w utrwaleniu granic, 
w odparciu wschodniego najazdu. Wszyscy w 
Pflsce pamiętać winni o tem, iż przyszłość Pol­
ski zależy od naszej jedności, naszej karności, 
naszei Ojczyzny 1 naszycn cnót.

Naićd. który w obliczu niebezpieczeństwa 
sk pia swoje siły kt ło sztandarów i koło swoich 
wodzów i kierowników, potrafi wytrzymać pró­
by ciężkie, potrafi ugruntować swują przyszłość 
i swoją wielkość.

Dr. Antoni Matukiewicz.

O komornikach
i czynnościach egzekucyjnych.

Gdy niedawno na furze chłopskiej jechałem 
do pewnej wsi w okolicy Nowego Sącza i w da­
łem się w pogawędkę z jadącymi na tej samej 
furmance gospodarzami zapytał mi się jeden, 
z tych gosd op arzy ,  co to jest komornik i czy 
to prawda, że komornik może na żądanie wie­
rzyciela ściągnąć od dłużnika dług, choćby wie 
rzyciel uprzednio o zapłatę tego długu nie za­
skarżył dłużnika do Sądu i nie uzyskał na tę 
sw o ją  pretensję wyroKu.

-,W  przypuszczeniu, że jest dużo ludzi, któ 
rzy w powyższych sprawach nie są uświadomie­
ni, będę się siarał ich objaśnić. .

Komornik jest to urzędnik państwowy, uz­
dolniony do wykonywania czynności egzekucyj­
nych i powołany do ich pełnienia.

Mianowany zostaje komornikiem przez pre­
zesa Sądu Apelacyjnego albo na cały okręg Są­
du Grodzkiego lub tegoż część.

Okręg działalności komornika nazywa się 
rewirem.

Używa on tytułu „Komornik Sądu Grodz­
kiego", a przy wykonaniu czynności urzędo­
wych, a w szczególności czynności egzekucyj­
nych, używa oznaki, umieszczonej na piersi po 
stronie lewej.

Oznaka ta srebrna przedstawia orla państ­
wowego, wspartego na plakiecie z napisem: 
„Komornik Sądu Grodzkiego

Komornik otrzymuje ze Skarbu Państwa u- 
poscżenie, zaś na pokrycie kosztów utrzymania 
swego biura (wydatków osobowych i rzeczo­
wych) kumornik zatrzymuje dla siebie 40 pic 
policzanych za czynności opłat, reszta zaś tych 
opłat przypada na własność Skarbowi p aństwa.

Nadzór nad czynnościami komornika należy 
do kierowniKa Sądu Grodzkiego, przy którym 
komornik urzęduje. —

W celu nadzoru kierownicy Sądów lub wy­
znaczeni przez nich sędziowie mają prawo bada­

nia zażaleń na czynności komornika, przegląda­
nia akt i ksiąg urzędowych, kontioK czynności 
egzeKucyjnycb, dokonywanycn przez komornika, 
w szczególności, czy egzek icja prowadzona jest 
sprawnie i czy pobierane przez komornika na­
leżności odpowiadają przepisom.

Niektóre czynności egzekucyjne, jak zajęcia
i sprzedaże ruchomości, sajęcie, opis i oszaco­
wanie nieruchomości, zajęcie wierzytelności pie­
niężnych i tp. przeprowadza komornik sam, tjn- 
le  jak naprzyktad licytacje nieruchomości, prze­
prowadza komornik publicznie w obecności i 
pod nadzorem sędziego.

Niektóre sprawy i czynności egzekucyjne 
należą wyłącznie do Sądu, a nie do komornika, 
jak naprzyktad ustanowienie zarządcy orzymuso- 
wego do nierucnomości dłużnika podział nad­
wyżek dochodów, uzyskanych z przymusowego 
zarządu, postanowienie o przysądzeniu własno­
ści nieruchomości, sprzedanej w drodze licytac­
ji, fizyczny podział wspólnej nieruchomości mię­
dzy jej współwłaścicieli w celu zniesienia w sdóI- 
własności w drodze egzekucji ftp. Komornik nie 
może wdrażać i przeprowadzać przeciw nikomu 
egzekucji na gołosłowne żądanie drugiej strony, że 
ktoś jest jej coś winien, czy to pieniądze, czy 
jakąś rzecz.

Aby ktoś mógł zażądać od komornika prze­
prowadzenia przeciw pewnej osobie egzekucji, 
musi przedłożyć komornikowi nietytko tak zwa­
ny tytuł egzekucyjny, jak wyrok sadowy, ugodę 
sądową, akt notarjalny, w którym dłużnik pod­
dał się egzekucji, a termin zapłaty sumy pienięż­
nej lub rzeczy zamiennych ilościowe oznaczo­
nych jest w akcie tym dokładnie wskazany i już 
nadszedł, ale także na tych tytułach egzekucyj­
nych musi być zamieszczona przez Sad tak 
zwana klauzula wykonalności stwierdzająca, że 
tytuł egzekucyjny, jak wyrok, ugoda, akt noiar- 
jalny i tp. uprawnia do egzekucji. —

Komornikami zamianowano ludzi inteligent-



Str 2. „LUD KflTOUCKr rtr. 13,

nych i nieskazitelnych, nawet ukończonych pra­
wników, a także wielu zdolnych, doświadczonych  
we wykonywaniu czynności egzekucyjnych urzę­
dników kancelaryjnych, co także daje najlepsza 
gwarancję należytego wykonywania przez nich 
powierzonych im czynności.

Wkońcu zauważyć muszę, że wszelkie uży 
wanie przemocy lub bezprawnej groźby w celu 
zmuszenia komornika do zaniechania lub do 
przedsięwzięcia Dewnej czynności egzekucyjnej, 
iopuszczenie się czynnej napaści na Komornik 

lub osobę użytą przezeń do pomocy przy wy­
konywaniu czynności egzekucyjnej lub zniewa­
żenie komornika lub tej osoby podczas pełnie­
nia pi zez nich obowiązków służbowych jest przez 
nowy kodeks kamy bardzo surowo katanę kil- 
kuietniem więzieniem lub aresztem- —

Nowe podręczniki szkoine 
w nadchodzącym roku.

W ostatnich dniach pojawiły się wiadomoś­
ci o rozporządzeniu Ministerstwa W. R. i O. P. 
z dnis 8 bm., na mocy którego od nowego ro- 
ku szkolnegfi 1933-34, a więc od 20 sierpnia br. 
bęaące dotychczas w użytku aprobowane i za­
lecone podręczniki szkolne muszą być wycofa­
ne, oraz źe wśród autorów i księgarzy panuje 
zaniepokojenie z powodu krótkiego terminu (do 
15 maja b. r. przedkładania nowych podręczni­
ków do aprooaty).

Polskie Tow Wyd. Książek uważa za swój 
obowiązek podać do tpublicznej wiadomości, co 
następuje:

1) Nowe podręczniki szkolne będą wprowa­
dzone od nowego roku szkolnego (1933-34) tyl­
ko w oddziałach 1, Ii i V szkoły powszechnej 
i w I klasie gimnazjalnej, tj. w tych, w których 
oo nowego roku szkolnego nauka będzie się 
odbywała według nowych programów. Dotyczy 
o tylko szkół państwowych. Szkoły prywatn* 
tędą mogły nadal używać dawnych podręczni­

ków.
2) Ani autorzy ani wydawcy nie powinni

być zaskoczeni koniecznością przedstawienia 
podręczników do aprobaty do 15 maja 1933, 
gdyż o konieczności dostosowania podręczników
dla wymienionych w punkcie pie/wszym Klas
do ncwych programów zostali przez Minister­
stwo w  R. i O P. poinformowani jeszcze w je­
sieni roku ub., a mianowicie na konferencji w 
dniu 3 października r. ub., ?o której przebiegu 
zostai wydany przez zarząd T-wa komunikat, 
drukowany w N-rze 19 „Przeglądu Księgarskie­
go" z dnia 15 paźdz. ib . roku.

S ło w o  B o ż e .
3Ó G  Ź kÓ D Ł E M  PRAW D ZIW EJ M ĄDRO ŚCI 
i A JEJ ISTO TĄ  B O JA Ź Ń  I M IŁO SC  BO ŻA.

W szelka mądrość od  Pana Boga je s t  — 
i z  N im  zawsze była  i je s t  p rzed  wieki.
Bojaźń Pańska je s t  chwałą i chełpieniem  — 
i radością i koconą wesela.
Bojaźń Pańska ucieszy serce  —
/ fa radość i wesele i długi żywot.
^9emu, kto się Pana boi,
będzie się dobrze działo na ostatku,
a w dzień śmierci swej będzie błogosławiony.
Miłość boga je s t mądrością chwalebną,
Bojaźń Pańska w ypędza grzech; 
bo kto bez bojaźni jest,
[n/e będzie m ógł być usprawiedliwiony,
[5y.it/, przystępując do służby Bożej,
[stój w sprawiedliwości i bojaźni

a przygoti duszę swą na pokusę.
Poniż serce twe i cierp;
znoś, co Bóg na ciebie nakłada;
złącz się z  Bogiem i wytrwaj,
abyś wielkim się s ta ł  przy końcu żywota

twego.
W uniżeniu tw c e m  miej cierpliwość,
wierz Bogu, a On cię wydźwignie,
chodź prostą drogą i m iej nadzieję w Nim.
Wy, którzy sie Pana boicie, m iłujcie Cw, 
a będą oświecone serca wasze.
Ci, k io rzy  się boją Pana, przygotują serca swe 
a p rzed  oczym a Jego poświęcą duszę swoią. 
Wyroku ojcowskiego słuc tju jde  synowie, ■■ - 
i tak czyńcie, abyście zbawieni byli.
Bóg bowiem ojcu d a ł szacunek u dzieci 
i prawo macierzyńskie okreśb ł i d la  dzieci

u sta lił

Podejmijmy watkę z kartelami
na wsi.

Nie ma prawa ni boskiego ni ziemskiego, 
któreby zabraniało godziwej samoobrony. Bier­
ne poddanie się przeciwnościom, dozwalanie 
oez sprzeciwu na wyzysk i znęcanie się drugich « 
nad nami, to mazgajstwo i niedołęstwo, żadna 
zaś cnota.

To też wobec wyzysku i przemocy, jaką nad 
nami wykonują kartele, stańmy zdecydowanie 
i podejmijmy walkę, a Bóg da, że zwyciężymy. 
Daieki jestem od radykalnych środków, gwał­
tów, strajków i tp. innych dzikich metod. Nie- 
chcę głosić strajków roi łych, bojkotów miast, 
gdyż tą drogą zaszkodzimy ryiko tooie, a naj­
wyżej mieszkańcom miast, tak samo Bogu ducha 
winnym, jak wieś polska, właściwym zaś adre­
satom nie zrobimy nic.

Jako katolik, dobry obywatel mogę użyć 
środKów godziwych, a sKutecznych, za taKą zaś 
rozumiem bojkot towarów kartelowych. Będzie 
to broń najskuteczniejsza, wąrunkewana tylko 
możnością użycia tejże broni.

Walkę tę podjąć musimy I 
Nie pomogły odwoływania się do sumienia, 

do rozumu, j o  konieczności wzajemnych u- 
stępstw. Warunki rolnicze nie dają najmniej­
szych danych na poprawę cer naszych produk­
tów. — Wszystko spada, a jak ogólna konjun- 
ktura Świata rolniczego wykazuj--, — nie ma się 
nic ku lepszemu

Natomiast produkty przemysłu nie tąnieją,

riektóre zaś jeszcze  drożeją. T aki kartel węglo 
wy wprost kpi z najszerszych warstw ludności 
obniżając rabaty, podwyższając ceny, Cukier 
jak stanął na miejscu tak stoi, zadowolony, że 
mu cierpliwa ludność dozwala na wielkie zyski 
przy małym obrocie. A przecież gdyby cena do 
połowy spadla wzrosłoby spożycie wielokrotnie, 
tak że kartel zyskałby na tern. Przecież nic in­
nego nie pokazała zniżka cen spirytusu. — Wszak 
monopol zyskał, przy grubo zwiększonem spo­
życiu.

Ale trudno rzucać wiecznie groch na ścia­
nę l

Czas wykazał, że kartele radzą sobie dosko-. 
naie z Rządem, który z największym wysiłkiem  
stara się kartelom lezcnu ująć, jednaK dotąd nie 
może wiele zdziałać. Odpowiednia ustawa kar­
telowa dupieio na warsztacie. Rząd konstytu­
cyjny, musi walczyć taki emi środkami —

Dlatego zdrowe społeczeństwo od dołu po­
może Rządowi w tej walce, a środki jaklemi do 
tej walki w ieś polska podąży — dadzą pełną 
gwarancję zw ycięstw a!

Wstrzymać się od zakupu każdemu wolno. — 
Nie muszę jeść cukru, nie muszę kupować gry- 
maćnej skóry na obuwie, również i światła uży­
wać można bardzo ograniczenie, zwłaszcza gdy 
idzie o walkę. To samo odnosi się do węgla 
mydła, ubrania, i tp. — Dzisiejsiy postęp wie 
dzy umożliwia nam tę walkę bardziej, aniżeli na

P. WŁflDYBÓR.

BIAŁE WIDMO
17) Powieść z prawdziwego zdarzenia.

(Ciąg dalszy).

— Siady zupełnie świeże — zauważył ko­
misarz, w ktorego głosie czuć było silne podnie­
cenie. — Teraz pójdziemy pojedynczo, bo loch 
się zwęża coraz bardziej. Ja pójdę pierwszy, bo­
wiem w takiej ciasnocie lepiej jest władać krót­
ką bronią.

Jakoż po kilku krokach dalej Chodnik stał 
się  tak wąski, że nawel jeden człowiek musiał 
Się z trudem przeciskać.

Siady z powodu miękkiej ziemi pozwalały 
przypuszczać że zbrodniarz wyciskał je przed chwilą 
i że tu już gdzieś blisko powinien sJę znajdo­
wać. Jednak po chwili strop chodnika lak bar­
dzo się obniżył, iż trzeba było posuwać się na 
kolanach i rękach Chodnik prowadził stale w gó­
rę- i skośnie, co komisarza jęło poważnie zasta­
nawiać. Czyżby było możliwe, by tak wysoko 
mogła jeszcze znajdować się jaka tajemnicza ko­
mora, ostateczne Oparcie dla przeb5“glego zbóju? 
Widocznie coś być powinno w tym rodzaju je­
żeli wiódł tam chodnik, a co ważniejsze ten św ie­
ży trop.

Ciężka atmosfera podziemi jęła stopniowo 
stawać się coraz lżejszą, co jeszcze bardziej za­
stanawiało komisarza. Nie bac?ąc jednak na to 
spotkał się dalej z zawziętością człowieka, który 
rzetelnie pojmuje swoje służbowe obowiązki i 
nie bacząc na życie, pragnie osaczyć potworne­
go szkodnika.

Naraz światło latarki jakoy nieco przybla­
dło. św ieże powietrze wionęło kędyś z góry, o- 
raz dało się odczuć nrle  łagodne ciepło....

Cóżby to było?
Minięto jeszcze jeden zakręt i równocześ­

nie w oczy komisarza uderzyło słoneczne świa­
tło... Zdumiał się niepomiernie, bowiem przygo­
towany był na wszelkie niespodzianki, tylko nie 
taką, z jaką spotkał się właśnie...

Milcząc, postąpił jeszcze kilka mroków i 
wsunął głowę w otwór, zarośnięty wokoło wyso­
ką trawą i głogam5. Jeszcze jeaen wysiłek i zna 
łazi się odrazu na powierzchni „grodziska”. W 
pierwszej chwili oślepiło go światło i świal o- 
twarty, opromieniony słońcem.

Stał osłuoiały, nie widząc nawet jak przo­
downik wydostaje się z nory. Ten również zro­
bił wielkie oczy, jakby sam sobie nie dowierzał 
i rzeczywistość brał za jakąś ułudę, ^rzez Kilka 
sekund trwało ogłupiałe milczenie Zdawało się, 
że wszystkie cielesne władze nagle przestały dzia­
łać tak w komisarzu jak i w jego towarzyszu.

Świeżo zerwana ziemia nad otworem aż n.»dto 
wyświetlała zagadkę... Tędy umKnął złoczyńca, 
soDie tylko wiadomem wyjściem, które pośród 
tych gąszczy b y ło  nakryte darnią i porośnięte 
trawą.

Pierwszy komisarz przyszedł nieco do sie­
bie.

— W prost nie do wiary, jak nas ten dja- 
beł wywiódł w pole! — odezwał się bezdźwię­
cznie

— Proszę, tędy się plótł po trawie — wska­
zał przodownik — i owym stokiem zeszedł na 
dół. Gdyby był teraz pies. lecz pies zamknięty z 
wywiadowcą

—  A niech to wszystko piorun trzaśnie! — 
zaklął rozwścieczony komisarz. — Pierwszy raz 
w swojem życiu mam do czynienia z takim rafi­
nowanym drabeml Pojęcie wprost przechodzi, 
jak on zna te podziemia.... Niema dwócn zdań, 
że ten piekielnik jest tutejszy.

— Panie komisarzu, czy pójdziemy tym 
tropem? — spytał przodownik, przyglądając się 
śladom

— Bez psa jest 10 już chyba beznadziejne, 
lecz niech pan idzie sam. Ja przedewszystkiem 
zajmę się wyswobodzeniem tamtych.

Coś jeszcze zlecił oodwładnemu i jął scho­
dzić z pagórka w stronę wyczekujących ludzi

Ody minął krzewy, spostrzegła go gromada-)
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szym dziadom i pradziadom, którzy cale swoje 
życie przy ówczesnych środkach żyli i szczęśli­
wie żywota dokończyli. — Mogli oni, możemy 
i my. —

Zwłaszcza wieś m oże  ten w alk ę  p odjąć.  —  
Kto zabroni gosD oaarzow i zasadzić trochę bu­
raków cukrowych, z których w  Czecnach każda 
gosposia sporządza sobie znakomity syrop cu ­
krow y, m im c że cuKitr w  Czechach jest t a n i?

Która z naszych babek widziała drożdże 
prasowane, a jednak chleb pieczono, zaś na 
święta Daoy, o jakicn ]uz dzisiaj pojęcia nie 
mamy! —

Widział nasz dziadek skóię chromową, a 
jednak żarowi byli, widać, że skóry ich wypra­
wy były doskonałe na wilgoć. — Prawda nie 
błyszczały, nie szumiały, ale też za to nie kosz­
towały tyle, co Krowa.

I poprzedni tydzień był w Sejmie — or^z 
w Senacie — bardzo pracowitym. Z ważniej­
szych spravr ucnwalonych w Sejmie wymienia­
my:
O tta w ę o w ysokość* o d setek  od  w k ła d ó w
i innych p ien iężnych  lokat w kom unalnych  ka­
sach  o sz cz ęd n o śc i  i spółdz ie ln iach .

W dziedzinie kredytu hipotecznego projekt 
obn*ża proc. do 6 prć., w  kredytach rolniczy<h 
prywatnych urzędy rozjemcze mogą obniżać od­
setki do 4,5 pre rocznie.

Ustalenie m aksymalnej granicy odsetek od 
wkładów jest koniecznością. Projekt r s t  w y  uzu­
pełniony został teraz doaatKierr, że granica sto­
py ustalonej przez ministra skarbu nie może 
być niższa od stopy płaconej od wkładów przez 
PKO., pow.ększonej o 1/6 tej stopy.
O ttaw ę o w yp u szczen iu  b ile tów  skarbow ych.

Ustawa upoważnia ministra skarbu do do­
puszczenia biletów skarbowych w serjach z ter­
minami płatności nie dłuższtmi, jak jeden rok. 
Ogólna suma każd^cześnie znajdujących się w 
obiegu biletów nie może przekraczać 2u0 mii- 
jonów zł

O u lgach  k red ytow ych  dia «"0 l.ictw a.
Ogoine zadłużenie rolnictwa na 1 paździer­

nika ub. r. oblicza się na sumę 4.621 miljoriów. 
Zadłużenie krótkoterminowejwynosi w rolnictwie 
68 prc. zadłużtnia długoterminowego. Jest to stan 
anormalny, wskakujący na konieczność poprawy 
w tej dziedzinie. Rząd wybrał drogę umożliwie-

To też bylebyśmy trochę zapomnieć umieli
0 tych pańskich manierach, jakie się na wieś 
ostatnio dostały — możemy z kart di drwić. —

Hasło walki z kartelami idzie przez kraj. 
Nasze stronnictwo wyczuwając potrzeby chwili 
nie kończy na gołosłownych hasłach, daje wska­
zówki praktyczne. — Oto umieszczać będziemy 
artykuły w sprawach przemysłu domowego, byś­
my ludności mogli-poradzić, co robić i jak ro­
bić, byśmy mogli ominąć drogie kartelowe 
produkty. — W ten sposób pomagając sobie 
samym, nikago nie krzywdząc, zostawimy karte­
lom ich towary. Niechże sobie je sami zjedzą
1 znoszą, skoro tak drogo je cenią.

Wieś polska wróci do sposoou życia przod­
ków przynajmniej przez czas, dokąd kartele nie 
wrócą do rozumu i sumienia!

Prof. Józef Bobrowski.

r.ia dobrowolnych układów między dłużnikami 
a instytucjami kredytówemi, zapewniająctym osta­
tnim pomoc skarbu państwa. Ustawa upoważnia 
ministra ska>bu do założenia banku akceptaCyj- 
nego w formie spółki akcyjnej ao obejmowania 
udzklu vi kapitale zakładowym lej instytucji. 
Skarb obejmuje porękę 30 prc. ogólnej sumy 
zr powiązań tego banku do maksymalnej kwoty 
75 mi!j. zł. Ogól ia suma zobowiązań Danku nie 
może przenosić dwudziestokrotnej sumy (kapita­
łów własnych.

O ulgach  dla n o w o w zn u izo n y ch  b ud ow li.
Ma ona wywrzeć wpływ na zmniejszę ie 

bezrobocia i na potanienie mieszkań. W ostat­
nim czasie odezwały się głosy, domagające się 
ustawowego obniżenia komo.nego. Te rzeczy (ra­
czej należy pozostawić działaniu prawa podaży 
; popytu. Obecna ustawa ma zachęcić do budo­
wania nowych domów i zapewnić osobom, które 
budowały domy w poprzednich la ach, te ulgi, 
na które one liczyły na podstawie przepisów do- 
tycnczasowych ustaw.

W glos /waniu, po odrzuceniu poprawek, 
piojekt przyjęto w drugim i trzecim czytaniu.

P. Galifts przedstawił sprawozdanie o rzą­
dowym projekcie ustawy o ulgach w zakresie 
oprocentowania i term.nach spłaty wierzj telności 
hipotecznej.
U sta w ę  o ord erze w ojennym  „V irtuti M il,ta ..'

Order ten zdobi dziś pierś oki ło 5 tysięcy 
wojskowych czynnych i znajdujących się poza

służbą, zdooi trzydzieści kilka sztandarów naj 
dzielniejszych pułków, zdobi hsro bohaterskiego 
miasta Lwowa. Po skreśleniu dziejów orderu 
sprawozdawca pizedstawia osnowę projektu,

Data 11 listopada jest związana z iaeologją 
tej ustawy. Wojsko nie może być odgraniczone 
od narodu. Jest to data, w której całej naiód, 
bez względu na przekonania, na zjawienie się 
jednego człowieka, poczuł w sobie krew wojen­
ną i rozbroił najpotężniejszą ćmiję, jaką była 
armja niemiecka. Dlatego też order, którego nie 
daje się koniecznie wojskowym, lecz temu oby­
watelowi, który na swojej ziemi n jeźdźcy nie 
ścierpi, choć cudzego nie pragnie.

U sta w ę o  p ełn om ocn ictw ach  dla 
P rezy d en ta  R zeczyp osp o litej.

Zapowiedź tej ustawy wy wołała sprzeciwy 
ze strony naszej „kochanej" opozycji. Jakżeby mo­
gło być inaczej. My jednak uważamy stanowcze, 
że wydanie takiej ustawy jest przedewszyst- 
kiem aktem niezbędnej przezorności i każdy 
rząd w danych warunkach przyszedłby do izby 
z żądaniem takich pełnomccnitw. Opozycja twier­
dzi, że takich pełnomocnictw nikt dotąd nie żą­
dał. [Istotnie przed majem było to niemożliwe, 
gdyż dopieio przez zmianę konstytucji stało się 
udzielenie taliich pełnomocnictw dopuszczalne. 
Z formalnego punktu widzenia nie podniesiono 
przeciw udzieleniu takich pełncmocnitw żadnego 
zarzutu.

Jest to dowód, że wypadki ostatnich czasów 
na ubu półkulach Świata stwieidzają w sposób 
dosadny, że zarzutów takich nawet opozycja 
podnosić nie może. Już w ubiegłym roku, re­
ferując projekt ustawy o pełnomocnictw ach, po­
woływano się na artykuł 48 konstytucji niemie­
ckiej, zastosowany przez ówczesny rząd nie 
miecki do zamierzonej ustawy o pełnomocni­
ctwach, która była podyktowana względami na 
bezpieczeństwo publiczne, a później wykorzysta­
na do rozwiązywania skomplikowanych zagad­
nień gospodarczych.

W tym roku. kiedy przedłożenia rządowe 
Hi lera idą bardzo daleko wolę na eksperyment 
niemiecki nie powoływać się, ale na jaskrawe 
przykłady, jakie widzimy w Stanach Zjednoczo­
nych i Austrji. Zaznaczam, że pełnomocnictwa te,

§ • # • • • • • • • • • • • • • § •

Dr. Franciszek Dollmger
otwarł własna kancelaria adwokacką

w Krakowie 
przy ul. Raków ckiej 1. 16.

Telefon Ii3-b9.

Z prac sejmowych.

—  Widzicie ludzie — ktoś nagle się o- 
dezwai — dyć to komisarz ku nain idzie...

— Przecież on wlazł do lochów! — zdzi­
wił się drugi,

— No wlazłl — stwierdziło kilka głosów.
— A więc jakim sposobem wziął się teraz 

na wierzchu?
Nikt nie miał na to odpowiedzi, tylko zdzi­

wione oczy wszystkich tkwiły w postaci komi­
sarza, nie mogąc pojąć żadną miarą skąd wziął 
się na grodzisku.

Po chwili wyjaśnił sam komisarz, czyniąc 
ostre wyrzuty, że będąc tutejszymi, nie wiedzieli 
zupełnie jeszcze o jednem wyjściu zamaskowa- 
nem w giogacn.

— Panie konwisorzu, — jakiś chłop się .0- 
dezwał — myśmy wiedzieli, że jest wejście od 
Wisły, no i to główne przy którem czatujewa

Któż mógł wybadać ze jest jeszcze ukryte 
pod wierzchołkiem.?

— A właśnie jest — przerwał gniewnie ko­
misarz — i ten zbój się ulotnił, żeście go nawet 
nie spostrzegli! Gdyby nie wasze zapewnienia, 
byłoym oosadzil całą górę wokoło i zbój w tej 
chwili byłby ,uż w naszych rękach

Chłop: jakby po części uznali wlasHą winę 
bo nikt już ku obronie me chciał zabierać głosu. 
Wreszcie z za wylotu „grodziska" ukazało się 
kiiKu parobKÓw z miejscowym posterunKowym, 
niosących dwa potężne kilofy, siekiery i oskarby. 
Długo czekano na ich powrót, zaczem komisarz

wydał rozkaz do bezwłoc/nej ratunkowej akcji. 
Ochotników do rozbijania drzwi kamiennych by­
ło teraz aż nadto, bowiem każdy, czując obecnie 
bezpieczeństwo i uzbrojoną polisę, pragnął na­
ocznie przyglądnąć się podziemiom, o których ty­
le naslucnał się od dziecka.

Po chwili ośmiu siinych chłopaków z po­
licją na przedzie udało się do lochu. Reszta gro­
mady poczęła się rozchodzić, że pozostali jedy. 
nie najciekawsi i ci Duszczali wodze fanla tji, któ­
rej treścią bvł straszliwy morderca, może miesz­
kaniec tych straszących podziemi, a może nawet 
jaki zły ..uch, który tylko gdy’dokonywał zbrodni 
przybierał ludzką postać na siebie,..

Upływała godzina za godziną i znacznie b y ­
ło już z południa, kiedy nareszcie wybiegł naj- 
samprzód z lochu pies, a za nim reszta ludzi 
wvaostała z wnętrza na wytęsknione dzienne 
światło. Na twarzach wszystkich widać było zmę­
czenie, zaś stępione kilofy świadczyły najwymow­
niej, że twarda skała opierała się długo. Wyzwo 
leni więźniowie aż się zatoczyli od św ieżego 
powietrza i rażących promieni, czego na tyło dłu­
gich godzin pozbawił ich ten przeklęty piekielnik

Pomimo jednak ogromnego zriużenia, za­
cięty wywiadowca ruszył zaraz na wierzchołek 
fatalnego „grodziska", nie tyle aby zobaczyć 
miejsce ucieczki zbója lecz przy pomocy psa . 0- 
pić go dalej. Zapomniał, że mu dokuczt głód, 
że usta wyschły mu z pragrienia, — wściekłość 
miotała nim jak burza i parła naprzód za zło­

czyńcą.
Niestety, po godzinie wrócili wszyscy pod 

„grodzisko" bez najmniejszego rezultatu: trop wcie­
lonego djabla wywęszył pies wręci świetnie, 
wskazał go przez pszenicę, petem wikllinę do 
rzeki i tam nad wodą ślad się urwał. Nie ule­
gało wątpliwości, że nieuchwytny zbrodniarz jtąd 
odpiynął kajakiem i jak duch przepadł, nikt bo­
wiem nie widział żadnej lodzi na r/ece ..

Tak więc wszystko spełzło na niczem i zbój 
z osaczonej pułapki wydostał sie na wolność, a- 
żeby władzom bezpieczeństwa nie dać odetchnąć 
ani chwili.

Wieczorem cała policyjna obława wróciła 
do Nadbrzezia poczern autem odjechano do roia- 
st*t. Pozostał tylko wywiadowca, ale bez psa, 
gdyż w dalszych jego planach pies byłby mu 
ciężarem. $

Aliści mimo różnych podstępów nie jemu 
było przeznaczone ujęcie tajemniczego zbója, lecz 
człowiekowi który dziś cierpiał rozpaczliwie, któ­
ry siedział przy łożu nieprzytomnej Anusi, niesz­
częśliwej ofiary potwornego napadu, a tym czło­
wiekiem czy też narzędziem w ręce sprawiedliwe­
go Boga miał być wyoraniec napól żywej siero­
ty — Stach Kobyłecki.,. On miał ją pomścić, o- 
raz wszystkie ofiary z których wytoczył krew 
wraz z życiem t“n zwyrodniały potępieniec.

C. d. n.
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a to w związku z artykułem 3 konstytucji, obej­
mują cały okres ustawodawstwa państwowego. 
Ustawa nie nastręcza wątpliwości formalnych. 
Chodzi tu o zagadnienie poczucia powagi chwi­
li i doniosłości problemów, które stoją przed 
państwem. Nie mogę się powstrzymać od jed- 
nei uwagi.

Nasi przeciwnicy nie chcą zrozumieć grubej 
różnicy, jaka zachodzi nie formalnie, ale w treś 
ci między rządami dawniejszemi a dzisiejszym. 
Rząd dzisiejszy nie wychodzi z przetargu poli­
tycznego, czy chociażby grupowego w łonie jed­
nego obozu. Ministrowie nie są członkami za 
rządu spółki, zwanej większością sejmową. Sto­
sunek nasz do członków rządu jest stosunkiem 
do naszych moralnych wodzów, posiadających 
nasz całkowity kredyt. Pełnomocnictwa są tvlko 
formalnym wykładnikiem treści moralnej tego 
stosunku

Potrzebę pełnomocnictw uzasadnił w moc­
nych słowach p premjer Prystor, a ze strony 
bloku odpowiednią deklarację odczytał p. pre 
zes Sławek. —

Te ustawy ważn ejsze i wszystkie inne po 
szły do Senatu, a wróciwszy stamtąd do Sejmu, 
będą ostatecznie uchwalone w ostatnim tygod 
niu bieżącej sesji.

Z Polski.
M ARZEC.

2. N. 5 Postu (Czarna) Franciszka z Pauli.
3. P. Benedykta z St. Filadelfjo. |  J)
4. W. Izydora bisk. Dokt. Kościoła
5. Ś. W incertepo  Feierjusza, wyzn
6. C. Tym oteusza męcz." *
7 P. Siedmiu boleści N. M. P-
8. S flm ancjusza, bisk i wyznawcy.

W  <prfcwie św ia d ectw  p rzem ysłow ych .
Odmiennie od praktyki stosowanej przez 

niektóre władze skarbowe, przy zaliczaniu przed­
siębiorstw handlowych i przemysłowych, wyjas 
niło ministerstwo skarbu w drodze okólnika że 
w przedsiębiorstwach handlowych i przemysło­
wych, których kategorja świadectw przemysłowych :
jest uzależniona od ilości zatrudnionych pracow­
ników nie należy brać w rachubę uczniów za­
trudnionych w przedsiębiorstwie na podstawie 
umowy, zawarlej w myśl rozporządzenia Prezy­
denta Rzpitej z 6 czerwca 1927

Z m arł po łtra c ie  d o larów . We wsi Hry- 
cowicze gn. Janowskiej, 5-letni syn Zygmunta j
Pietkiewicza, znalazłszy ukryte w starym tygodr.i- ;
ku 1350 dolarów, powycinał nożyczkami główki \
prezydentów Stanów Zjednoczonych i w ten spo- i
sob banknoty zniszczył.

Pietkiewicz wróciwszy z kościoła i zauwa­
żywszy poniszczone banknoty, dostał silnego a- 
łaku i przed przybyciem lekarza zmarł. Pietkie­
wicz wróciwszy przed rokiem ze Stanów Zjedno- 
dnoczonych, zbudował nowy dom i założył nowo­
czesne gospodarstwo. — W czasie gdy 5-letni

synek niszczył pieniądze, matka jego była zajęta 
w kuchni p.zy gotowaniu obiadu.

U lgi w  ściągan iu lza leg łogci p odatkow ych  
w  h a n d lu . . Wyłoniona z komisji handlowej przy 
ministrze przemysłu i handlu podkomisja opraco­
wała i przedłożyli ministerstwa skarbu wnioski 
w sprawie ulg, jakie nrn ister skarbu zamierza 
zastosować wobec zaległości podatkowych w 
handlu.

Sprawa ta Dędzie uregulowana w droaze 
okólnika ministerstwa skarbu, który jest obecnie 
opracowywany, a który ustali, jakie zaległości 
będą mogły być uznane za nieściągalne

W okólniku tym Upoważni nadto minister­
stwo skarbu naczelników urzędów skarbowych 
do uznania, we własnym zakresie, zaległości po­
datkowych w indywidualnych wypadkach i w 
granicach do 100 zł. za nieściągalne.

Śm ierć gtarui zków  w  p łom ien iach . W no­
cy z dnia 19 na 20 bm. wybuchł pożar we wsi 
Komin, gmina Rędziny w Kiele kiem, który sze­
rząc się z gwałtowną szybkością, objął w szyb­
kim czasie kilkadziesiąt budynków.

Straszliwą śmierć w płomieniach ponieśli: 
Piotr Tuoiak, króry liczył około 100 lat oraz 60- 
letnia Małgorzata Święcik. Zwłoki obdjga uległy 
zupełnemu zwęgleniu. ”

Ciężkie poparzenia odniosła F^rentyna Kna­
pik. Kompletnemu zniszczeniu uległo 12 zagród. 
Przyczyny katastrofalnego pożaru na razie nie 
znane.

K onieczna cć k red ytów  siew nych  Przed­
stawiciele rolnictwa podjęli zabiegi, aby banki 
państwowe uruchomiły kredyty siewme w sumie 
około 5 rffjil zł. Pieniądze to rozprowadzo le na 
wsi za pośrednictwem lokalnych instytucji kre­
dytowych mogą przyczynić się do złagodzenia 
grożącego niebezpieczeństwa, bowiem nieofcsia­
nie wiosną pól musiałoby pociągnąć za sobą wzrost 
nędzy na wsi i przysporzyć znaczną ilość bez­
robotnych.

P om oc siewne, d la  drobnych  roln ików  
w naturze. Państwowy Bank Rolny rozpoczął, 
ja.< coiocznie, akcję pomocy siewnej d li  drobne­
go rolnictwa. W bieżącym sezonie wiosennym 
pomoc ta udzielana będzie w postaci gotowego 
ziarna na zasiewy v'iosenne.

Z pomocy tej korzystają już województwa 
wschodnie i południowe. W aitość gotowego ziar­
na, przeznaczonego na pomcc siewną wynosi o- 
koło miljona złotych.

K on iec  kartelu  b en zy n o w eg o  i sm arow e ■ 
go . Z d niem  1 k w ietn ia  w y g a sa  u m o w a  karteio-  
w a  na sprzedaż oenzyny i smarów. Umowa ta 
nie będzie Drolongowana i między firmami benzy- 
nowemi rozooczme się w alka konkurencyjna.

Już obecnie poważniejsze firmy benzyno­
we podejmują się dostaw po cenacl. znacznie 
niższych od cen kartelowych.

Spraw ę C en tro lew u  w S ą d z ie  N ajw yż  
szym  o d b ę d z ie  s ię  9 m aja. Prezes wyćz.a- 
iu 11 karnego Sądu Najwyższego gdzie niedawno 
wpłynęły akta procesu, H. Liebermana i innych 
przywódców Centrolewu wyznaczył termin roz­
prawy głównej w Sądzie Najwyższym na dzień 
9 maja.

Sędziowie oraz prokurator mają więc nie­
wiele czasu na zapoznanie się z obszernym ma-

terjałem tej wielkiej sprawy, obejmującym grube 
tomy akt.

C hrzest żyd ów  przy a sy śc ie  policir —
Na Wileńszczyźnie siara rodzina żydowska Zalc 
złożona z 7 osób przyjęła religję chrześcijańską*

Chrzest odbył się w Miloszewiczach pizy 
asyście oddziału policji, gdyż współwyznawcy 
usiłowali nie dopuścić do chiztu.

Sow iety  zw ięk szą  zak u p y  w  P o lsce .
Przedstawiciele sowieckich trustów gospodarczych 
którzy w kwietniu br. przybywają : wycieczką do 
Polski, zamierzają w czasie pobytu w W arsza­
wie, podjąć z polskiemi kołami gospodarczemu 
rozmowy na temat ożywienia polsko-sowieckich 
stosunków handlowych.

Wobec wzmagającego się naprężenia mię­
dzy Berlinem a Moskwą. Sowiety wycofują z 
Niemiec znaczne zamówienia i kierują je do in­
nych krajów.

Z państw europejskich znaczne zamówie­
nia sowieckie otrzymała ostatnio Francja. Sowiec- 

' kie sfery gospodarcze pragną poczynić większe za­
mówienia lównież w przemyśle polskim

.U lg i M onopolu T y to n io w eg o  dla hurtow ­
n ik ów  Monopol Tytoniowy liczył dotąd hurtow­
nikom po 2 zł. 20. gr za sk.zynij drewniane, w 
których wysyłał towar.

Hurtownicy przy bardzo niskich procentach 
jakie mają od Monopolu z opłat za skrzynie byH 
baidzo niezadowoleni Za skrzynię machorki war­
tości 5n0 zł. huitownik zarabiał wszystkiego 4 
zł. (0.8 proc.), a za skrzynię zapłacić musiał 2 
zł. 20, czyli na 500 zł. miał zaledwie 7 zł, 80 gr. 
zarobku. Oczywiście było to zamalo i hurtowni­
ków zniechęcało.

Obecnie za skrzynię Monopol nic nie będzie 
liczył. W len sposób na transporcie machorki za 
700 zł. hurtownik zarobi nietylko swój pełny pro­
cent, ale ieszcze będzie mógł sprzedać sKrzynię.

Zniżka cen  o d lew ó w  sta lo w y ch . Syndy­
kat Polskich Odlewni Stali komunikuje, że w re ­
zultacie orzeprowadzonych pertratakcyj z nrnister- 
stwem przemysłu i handlu, obniżył ceny obowią­
zującego cennika na odlewy stalowe o 12 proc. 
ustalając w ten sposób ceny minimalne.

Obniżka ta dotyczy zamówień otrzymywa­
nych przez Syndykat po dniu 4 marca r. b.

O bniżk i taryf k o le jo w y ch  od 1 k w ietn ia  
Na zjeździie naczelników wydziałów handlowo-ta- 
ryfowych wszystkich dyrekcyj kolejowych omó­
wiono sprawę obniżek w taryfie drobnicowej, wa­
gonowej, pośpiesznej ekspresowej, które b ęd ąo - 
bowiązywać już od 1-go kw ^tnia br.

Ponadto omówiono sprawę zaprowadzenia s ta ­
tystyki przewozów ulgowych, co umożliwi kon­
trolę opłacalności zniżek taryfowych, udzielanych 
przez koleje.

W yjaśnienie. W Ludzie kat. z dnia 5. III. bi. 
Nr. 9. była w rubryce „Co pisze lud“ korespon­
dencja podpisana literami J. R., w której ‘była 
mowa o pracownikach powiatowych i samorzą­
dowych, zarabiających swą pracą — prócz urzę 
dowych poborow. —

Aby nie było żadnych nieporozumień, o- 
świadczamy, że w artykule tym by.y wyrażone 
jedynie zapatrywania autora artykułu, a nie Re­
dakcji. Zdajemy sobie bowiem sprawę, że łatwe 
zrzucać projekty i obcinać „pensje", ale trudniej.

Dr. EDWflRD WflLERv KŁOS.

,*i H O N O R
i prawna jego ochrona.

VII,
fciąg dalszy).

H onor N arodu i P a ń łtw a .
Kodeks karny polski otoczył prawną opie­

ką hgnor nie tytko jednostek fizycznych, lecz ta­
kże wszelkiej zbiorowości ludzkiej bez względu 
na formę jej organizacji (art. 255 k. k.). W kon­
sekwencji również honor Naiudu i Państwa Pol­
skiego musiał doznać prawnej ochrony.

Art. 152 k. k. postanawia, że „kto publi­
czn ie  I ż /  lub w yszyd za  Naród a lb o  Państw o  
P olsk ie  —  p o d leg a  k a rze  w ięz ien ia  do lat 
trzech  lub aresztu  do la t trzech"

Co należy rozum.eć pod pojęciem Naród 
Polski? Czy tylko chodzi o ochronę prawną te­
go zbiorowiska ludzi, którzy są ze sobą złącze­
ni wspólnością języka, historji, kultury i pocho­

dzenia, a co powszechnie nazywa się narodow o­
ścią lub narodem? Czy też ustawodawca miał 
na myśli wszystkich obywateli Państwa Polskie­
go bez względu na ich narodowościową przyna­
leżność w tem pojęciu, które we Francji znane 
jest pod nazwą ludu?

Chodzi tu o rzecz zasadniczą, ustrojową. 
Po odpowiedź należy się przeto zwrócić do tej 
ustawy, która stanowi o zasadach ustroju Pań 
stw? Polskiego. Obowiązująca Konstytucja zna 
oba pojęcia. Zarówno pojęcie narodu jak i naro­
dowości. O narodzie mówi Konstytucja we w stę­
pie: „My, Naród Polski dziękując Opatrzności za 
wyzwolenie nas z póltorawiekowej niewoli,. . .  tę 
oto Ustawą Konstytucyjną na Sejmie Ustawoda­
wczym Rzeczypospolitej Polskiej uchwalamy i 
stanowim y".*

Nie ma więc Konstytucja na myśli, mówiąc 
o Narodzie Poiskim, jedynie tych obywateli P ań­
stwa Polskiego którzy narodowościowo są Po­
lakami, lecz wogóle wszystkich obywateli pol­
skich bez względu na ich narodowościową przy­
należność. Wprawdzie wstęp do Konstytucji nie

jest wiążącą mocą ustawodawcy, lecz przecież 
można poznać i  jego treści i wyrażeń wolę ł 
intencję ustawodawcy. Zresztą i te części Kon­
stytucji, które posiaaają rygor prawa powszech­
nie obowiązującego, mówią o Narodzie Polskim 
w wyżej poda.nem pojęciu. Art. 2 Konstytucji 
stanowi: „Władza zwierzchnia w Rzeczypospoli­
tej Polskiej należy do Narodu". Nie mówi nawet 
wyraźnie do jakiego narodu. Oczywistą jest rze­
czą, że ma na myśli Naród Polski jako ogół o 
bywateli Państwa Polskiego bez względu na ich 
pochodzenie,, narodowość, język, rasę lub reli­
gję" — (art. 95 Konst.). —

Przedmiotem występku z art. 152 k. k. mo­
że być jndnak nietylko Naród Polski w przed- 
stawionem zrozumieniu lecz także Państwo Pol­
skie.

Có należy rozumieć pod pojęciem państwa 
to ustaliło prawo międzynarodowe W myśl jego 
postanowień na pojęcie państwa składają się trzy 
elementy, a mianowicie: terytorjum o ustalonych 
i określonych granicach, ludność mieszkająca na 
owem terytorjum i władza suwerenna, zwieizcn-
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Chcieli nam Niemcy wydrzeć Kopernika  
Z p rzy w ła szczo n eg o  odarto ich blasku!. 
Chcieli nem d o w ieść ,  że piwo wynika  

Z ich w y n a la z k u !
Ale w prastarych kronikach stwierdzona 
Jest po wsze wieki wielka prawda żywa: 
Bolesław Chrobry przyjmował Ottona 

kufelkiem piwa !
Z tern świadectwem poety możemy 

nasze piwa na wystawę do Chicago l
wieźć

Z a p rzy s ię że n ie  
Ks. b is k u p a  L iso w sk ie g o .

R. Prezydent Rzplitej w otoczeniu p preze 
sa Rady Ministrów A, Prystora, p. minist.a W. R 
i O. P Jędrzejewicza, zastępcy szefa kancelarjf 
cywilnej dr. Skowrońskiego, zastępcy szeta ga­
binetu wojskowego mjr. Jurgielewicza i kaoeiana 
przy ocznego ks. prałata Bnjanka, odebrał one- 
gdajina Zamku przysięgę od biskupa djecezji tarno­
wskiej Lisowskiego.

jesi utrzymać w powiecie życie gospodarcze, spo­
łeczne i kulturalne na latcim takim poziomie — 
tyle dla wyjaśnienia, —

Jubileusz k tp ła ń ttw a  ks arcyb. dr. L eona
W ał^g i. Miasteczko Tucnów ad Tarnów było 
terenem podniosłe! uroczystości, które 25 b m 
święcił ks atcybiskup dr. Leon Wałęga.

Przed cudownem obrazem Matki Boskiej 
Tucfaowskiej w klasztorze OO. Redemptorystów 
dostajny Jubilat odprawił o godz. 9 rano cichą 
Mszę św., poczem zebranym udzielił swego bło­
gosławieństwa.

Sumę odprawił ks. biskuo sufragan Komar 
z Tam ow a, porywające kazanie wygłosił ks. dzie­
kan Wcisło z Tuchowa W tej niezwykle p o d ­
niosłe] uroczystości wzięli udział dostojnicy ko­
ścielni, a to ks. metropolita biskup Twardewski 
ze Lwowa ks. biskup Lisowski, świeżo miano­
wany pasterz diecezji tarnowskiej, ks. opat Ma­
giera ze Szczyrzyc, ks. Piątek, rektor Jezuitów z 
Nowego Sącza i ukoło 40 księży. We wszyst­
kich kościołach djecezji tarnowskiej zostały o d ­
prawione nabożeństwa za pomyślność dostojnego , 
Jubilata.

Ameryka chce pić.
Dochodzi północ; mieszczuch chicagowski 

kiwa się i ziewa pizy pudle swego głośnika, 
chce jednak doczekać sakramentalnych słów po­
żegnania: hallo, halio' Panie i panowieE Kto chce 
naprawdę spędzić dobrą, spokojną noc, niech 
za kiika tygodni, kiedy już wolni będziemy od 
prohibicji, nie zapomni wychylić paru kufli do­
brego p iw a! A teraz życzę wam doDrej nocy

Zapowied- ta brzmi w uchu prohlbicjonisty 
,ak najpiękniejsza muzyka.

A więc już za kiika dni... Chicago za­
mieni się w miasto piwoszów.

Czego-bo ludziska nie obiecują sopie po 
uroczystym dniu otwarcia wyszynku piwa!

|uż dziś Swoi i obcy piwowarzy roztaczają 
oszatamiajacą propagandę, w pierwszym rzędzie 
przez radjo. Niema dnia, by nie nadawano we­
sołego słuchowiska z clióralnemi śpiewami i mo- 
nologarm ku pocnwale piwa Najczęściej rzecz 
się rozgrywa w jakiejś knajpie monachijskiej, w 
gronie piwoszów, wesoło postukujących kutia­
mi

Ale czykagowiakom nie trzeba dodawać 
animuszu: sami będą wiedzieli, co zrobić z ku­
flem perlistego, bursztynowego płynu, tej naj­
kosztowniejszej z goiyczy świata.

** *
A propcs piwa, przypommeeby należało 

spragnionej tego trunku Ameryce, że piwo — 
wbrew utartemu mniemaniu — r*ie jest bynaj­
mniej wynalazkiem niemieckim.

I w Polsce miało piwo swoich entuzjastów, 
oiemniejszych, niż obecnie w Amerycel Opie­
wali je nawet poeci, a jeden z nich — Syro- 
ikomla — tak rozprawił się z zachłannością Niem­
ców w tej dz:eeizinie:

nia i niezależna nad ludnością i ziemią. Lżenie 
ilub wyszydzanie iednegc z tych elementów skła­
dowych pojęcia państwa wyczerpie znamiona 
iprzestęone występku z art 152 k. k. o ile bę­
dzie dotyczyło Państwa Polskiego. —

Działanie przestępne polega na lżeniu lub 
wyszydzaniu. Nie podpada przeto pod ten prze­
p is  k k rzeczowa krytyka Narodu czy Państwa 

M skiego, chociażby nawet bardzo ciężkie czy­
niła zarzuty n. p. ustrojowi państwowemu.

Co należy rozumieć pod pojęciem „lży i 
wyszydza", tego sama ustawa nie określa, a mo­
tywy Komisji Kodyfikacyjnej stwierdzają, że .s ą  
to  pojęcia życia codziennego, nie wymagające 
bliższych komentarzy, ich cechą jest oczywiście 
zamiar podana" na pośmiewisko i sponiewiera­
nia, o czem w każdym wypadku poszczególnym 
orzeknie Sąd.

Przez lżenie należy rozumieć wszelkiego ro­
dzaju akcję nacechowaną zamiarem miotania na 
kogoś obelg, wyzwisk bez względu na to czy w 
czasie i miejscu dokonania tej akcji da­
ne wyrażenie uchodzi za obelżywe czy nie,

względnie czy jest wogóle zrozumiale. Decydu- 
j ą c r n  jest zamiar lżenia, którego konstrukcja zbli­
żoną jest do Dojęcia „naruszenia cudzej własno­
ści osobistej" w myśl art. 266 k. k. o czem już 
była mowa.

„Pojęcie wyszydzania mieści w sodic  zna­
miona „pomawiania z art. 265 k. k, a polega 
na wytykaniu .u drugiego jego wad, ujemnych 
właściwości i t.d. Akcji sprawcy powinna przy- 
tem towarzyszyć zawsze złośliwość. Rezultatem 
tej złośliwej akcji może być podanie w pogardę 
opinji oublicznej wyszydzonego, względnie ośmie­
szenie go w oczach drug;ch a w każdym razie 
poniżenie.

Zarówno lżenie jak i wyszydzanie musi być 
dokonane w sposób publiczny. Jest to cecha ko­
nieczna do uznania sprawcy winnym występku 
z art. 163 k. k. Co zaś należy rozumieć poo po­
jęciem „publicznie” o tern już była mowa.

Okazywanie niechęci lub lekceważenia dla 
Państw a Polskiego nie stanowi przestępstwu: — 
Stanowi jednak wykroczenie administracyjne, ka­

rane przez Starostwa karą aresztu do 2-ch tygo­
dni lub grzywny do 500 zł. Warunkiem karalno­
ści za to wykroczenie jest publiczny charakte: 
akcji sprawcy i demonstracyjny sposób przeja­
wienia niechęci lub lekceważenia.

Na równi z Państwem Polskiem chroni ów 
18 art. prawa o wykroczeniach również wszelkie 
instytucje państwowe przed publicznem i demon- 
siracyjnem okazywaniem im niechęci lub lekce­
ważenia.

Cechą charakterystyczną tego występku z 
art. 152 k. k jest to, że ich przedmiotem jesl 
nie tyle sam Naród lub Państwo Polskie le po­
szanowanie tym instytucjom należne z uwagi na 
walor, który stanowią w życiu jednostki i spo­
łeczeństwa. Przez to bowiem, że ktoś lży lub 
wyszydza Państwo Polskie, to ostatnie nie jest 
bynajmniej narażone na niebezpieczeństwo. Na 
rażony jest jednak na niebezpieczeństwo ład i 
porządek puoliczny, którego jednym z elemen­
tów składowych jest poszanowanie dc Państw a, 
jego organizacji i nawet oznak zewnętrznych Pań­
stwa jak godeł, chorągwi, sztandarów itd. Cdn
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Baczność Pomorzanie!
W tych dniach odbyt się w Bydgoszczy 

wspaniaty wiec protestacyjny przeciwko zaku­
som naszego sąsiada zachodniego ra  prastarą 
ziemię polską, którą propaganda niemiecka zwie 
„korytarzem". Trzydzieści tysięcy ludności pol­
skiej z Bydgoszczy, z miast, miasteczek i wsi 
pobliskich zgromadziły się na tym wiecu.

Z łych trzydziestu tysięcy piersi aobyt się 
Tgodny okrzyk oburzenia i protestu przeciwko 
bezczelnym domaganiom się propagandy niemie­
cko- pruskiej.

Pomorze oyło od wieków, jest i bęuzie nie- 
rozłączoną częścią Macierzy Polskiej, i caty Na­
ród Polski stanie jak jeden mąż, jeśli zajdzie 
tego potrzeba, w obionie granic, nienaruszalnoś­
ci i niepodległości swej Ojczyzny 
Ale niestety, po ukończonym wecu,  po jcdnc- 
głośnem uchwaleniu pięknych i rozumnych rezo- 
lucyj, niejeden z jego uczestników zakurzył 
.prawdziwe pruskie" 2 Gdańska szwarcowane 

cygaro . . . .
Bezmyślne przyzwyczajenie,wmówione przez 

wrogów naszych fałszywe i  przekonanie, że cyga­
ra pruskie są lepsze od wyrabianych przez Poi- 
skl Monopol Tytoniowy, skłania niejednego do 
ulegania pokusie.

Przemycane z Niemiec cygara mają wciąż 
jeszcze znaczny pokup wśród polskiej ludności 
Pomorza. Palacz tych przemycanych, cygar nie 
zastanawia się, jak wielką wyrządza krzywdę 
Skarbowi Polskiemu, a więc i Pomorze.

W ubiegłym roku budżetowym Polski Mo­
nopol Tytoniowy wpłacił 350 milj. złoiych czy­
stego zysku.

Jest to więcej niż trzecia iczęść budżetu 
wojskowego Rzeczypospolitej Polskiej.

Kto pali przemycane cygara, papierosy lub 
tytoń, dorabia wroga, osłabia siłę obronną wła­
snego Państwa.

' A więc, baczność Pomorzaniel
Na ołtarzu miłości Ojczyzny i konieczności 

utrzymania naszej siiy zbrojnej, która jest naj­
lepszą gwarancją nienaruszalności naszych gra­
nic, należy bez wahania złożyć ofiarę z własnych, 
bezmyślnych przyzwyczajeń i zamiłowań

Ani jeden grosz palacza polskiego nie pój­
dzie na dorobek naszych wrogów. Wielka idea 
obrony Ojc?yzny musi znaleść swój wyraz rów­
nież i w drobnych czynach życia codziennego, 
z których skiaaa się siła i dobrobyt Polski.

Świadomy.

Ze świata.
G igantyczn a radjostacj: so w ieck a  pod

M oskw ą Pod Moskwą zakończono obecnie prace 
około budowy olbrzymiej radjostacj o sile 50u 
kilowat. — największe stacje europejskie miaty 
doiąd po 100 do 125 kilowat. Największe zaś 
stacje Ameryki nie przekraczały 250 kilowat 

Nowa radjostacja rozpocznit pracę w najbliż­
szych aniacn i siuzyć będzie propagandzie i agi­
tacji komunistyczne*.

N ow y olbrzym , W Nowym porcie w sta­
nie Wirginja (Stany Zjedn.) spuszczono na wo­
dę olbrzymi lotnisko viec, który rozmiarami prze­
wyższył wszystkie i dniejące na świecie. Ókręt 
ten może pomieścić na pokładzie 500 samolotów. 
Dla ułatwienia startu samolotom zainstalowano na 
jego pokładzie trzy katapulty,

Inż. fuljusZ Czuj.

| M A S Z Y N A
a kryzys światowy.

A więc jednak mechanizacja, powiedziałby 
ktoś, wprowadza zaburzenia na rynku pracyl 
Cwszem. Czyż jest jednak na świecie jakaś 
dziedzin: życia tak ustalona, by w niej nie za­
chodziły zmiany ? Powiedzmy, że w imię dobra 
ogółu wstrzymujemy wszelki postęp na drodze 
intenzyftkacji produkcji i utrzymuje się stan ja­
kiś trwały. Czyż za jakiś czas wskutek samego wzro­
stu ludności równowaga nie zostałaby zachwia­
ną w sposób jeszcze bardziej przykry, bo bez­
względnie trwały? Czyż upaństwowienie produk­
cji nie prowadzi do podobnych rezultatów ? 
Otóż wahania są nieuniknione i są zdrowym 
objawem życia, rzeczą tylko ekonomistów jest 
przez rozumną gospodarkę wspomagać procesy 
naturalne zdrowe, a wcześnie zapobiegać obja­
wom niebezpiecznym grożącym chorobami orga­
nizmów gospodarczych.

Więcej zrozumienia ekonomji w polityce, 
więcej czynów, niż słów w dziedzinie współpra­
cy gospodarczej narodów I

Pr: gnę tutaj równocześnie zwrócić uwagę 
na odwrotne działanie rozwoju technicznego tj. 
przysparzające źródeł dochodu ogółowi eżeli 
się chwilę zastanowimy, spostrzeżemy, że mimo 
tak wielkiego postępu w dziedzinie technicznej 
i mechanizacji ilość pracowników ogólna nie 
maleje ale właśnie dzięki temu rozwojowi gwał­
townie wzrasta — wzrasta średnia zamożność 
społeczeństw i mimo wszystko procesy wyrów­

12-7 m iljonów  bezrobotnych  w  S tan ach  
Z jed n oczon ych . Stan zatrudnienia w przemyśle 
amerykańskim zmniejszył się w styczniu b r. w 
stosunku do miesiąca poprzedniego o 2.9 proc.

Według danych Bureau ot Laeour Statistic, 
stan zatrudnienia w styczniu b. r. wynosił tylko 
56.6 proc. przeciętnego stanu z roku 1926,64 8 
proc. ze stycznia 1932,- 73.1 proc. ze stycznia 
1931, 95.2 proc. ze stycznia 1929.

Przewodniczący amerykańskicn związków za­
wodowych oświadczył ostatnio, że liczba bezro- 
ootnych w Stanach Zjednoczonych wynosi obec­
nie 12.700.000 osób.

A m eryka za  k ilk a  dni za czn ie  pić. Pre­
zydent hoosevelt podpisał onegd i, przyjęte przez 
kongres przedłożenie, według którego w przy­
szłość.1 jest dozwolony wyszynk 3,2-procentowe- 
go piwa, lekkich win i. t. d.

Sprzedaż dozwolonych napojów alkoholowych 
rozpoczyna się 7 kwietnia b. r.

nawcze w większym stopniu postępują naprzód, 
niż w okresie przed rozkwitem technicznym. 
Technika bowiem nie tylko ułatwia prudukcję, 
ale stwarza nowe potrzeby, dla których zaspo­
kojenia powstają coraz to nowe zakłady, zatru­
dniające nowych pracowników w których znaj­
dują miejsce nowi pracownicy. Typowym przy­
kładem, na dowćd słuszności tego twierdzenia, 
może być obserwowany orzez obecną generację 
rozwój — radja lub lotnictwa.

Stawianie tŁkich paradoksów, że np. egip­
skie piramidy przy dzisiejszym stanie techniki, 
nie budowałoby się tak długo i zbędnemi bjly- 
by te tysiące, jak wówczas robotników, które 
dzięki tej budowie żyć mogły — jest dowodem 
bezmyślności. Trzeba bowiem wziąść pod uwa­
gę, że piramidy budowały tysiące ludzi niewol- 
nycb, którzy w pocie czoła, dosłownie, za łyżkę 
strawy pracowali, że bat świszczą* naa głowami 
powolnych, a nawet skarga z ust na ich umę­
czenie wydobyć się nie mogła! Dzisiaj piramidę 
taką budowaliby ludzie wolni — niewolników 
zastąp iłaby maszyna I

A jednak jest jedna dziedzina, gdzie dzia­
łalność technika jest sprzeczną z pojęciami o o- 
gólnem dobru ludzkości — jest nią dziedzina 
zbrojeń! Obecne pokolenie, cierpiące na przerost 
wojennych budżetów państwowych, odczuwa to 
doskonale. Pocieszyć się tu można cny ba tem, ie  
technika dostarczy takich środków wojennyćh, że 
państwo, które s :ę do wojny porwie, to nawet gdy 
zwycięży, gospodarczo, wobec neutralnych są­
siadów stanie tak słabe, że nie wióci długo do 
aktywnego życia gospodarczego i będzie od­
straszającym przykładem dla innych bojowo na­
strojonych.

P ła c z ą c e  psy. Podobno pewnemu hodowcy 
pinczerów w Anglji udało się wychować gatunek 
psów plączących. Stworzenia te uzewnętrzniają 
w potoku łez najdrobniejsze niezadowolenie albo 
złość. Ten plącz pinczerów spodobał się bardzo 
ekscentrycznym Anglikom, a zwłaszcza Angielkom 
i pomysłowy noaowca zarabia nieźle na snobi- 
źmie ludzi. Kto wie icdnak, czy Liga Opieki nad 
zwierzętami nie zap.otestuje przeciw procedero 
wi zarobkowemu kosztem łez psich.

Poat zyd ow  am erykańsk ich . Stowarzysze­
nia rabinów amerykańskich proklamowały na 27 
b. m. dzień postu na znak protestu przeciwko 
prześladowaniu Żydów w Niemczech.

,.Rok Św ięty" na zn aczk ach  p ocztow ych . Z 
okazji „Roku świętego" urząd pocztowy państwa 
watykańskiego zapowiedział wydanie czterech 
znaczków pocztowych przedstawiających Chry­
stusa Pana na krzyżu,

(Cm. iw o stłu m ien ie  buntu w  arm ji czer­
w o n ej. Wedle wiadomości ze żrodeł japońskich 
w 55 pułku piechoty armji sowieckiej stacjono­
wanym w miejscowości Dauri, wybuchł bunt, po­
nieważ żołnierzom już od trzech miesięcy nie 
wypłacono żołdu.

Bunt ten został zlikwidowany przez G. P. U. 
przy zastowaniu drakońskich środków, p-zyczetn 
kilkunastu żołnierzy zostało rozstrzelanych.

Zabójca C zbrmakci na k rześle  e le k tr y ­
cznemu Dzienniki amer.podają opis egzekucji na o - 
sobie Joe Zangary, sprawcy zamachu na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Roosevelta, a jedno­
cześnie zabójcy burmistrza Chicago Czerniaka,

Zangara zasiadł na krześle elektrycznym ran- 
kieni, dn. 20 go b. m. Powiadomiony V  przed­
dzień o oczekującym go jutrze, przyjął z całym 
spokojem tragiczną wiadomość. Zadysponował 
sobie obfitszą niż zwykle kolację i c z w j  klej po­
rze udał się na spoczynek.

Nazajutrz wprowadzony do sali egzekucyjnej,, 
wyraził zdziwienie, że stracenie odbędzie się w 
obecności tak nielicznego grona świadków.

— Nawet fotografa niema — utyskiwał.*
Nie tracąc równowagi ducha, zajął miejsce

na krześle elekłrycznem, wołając:
— Wszyscy kapitaliści są bandą łotrów. 

Dowidzenia, panowie. Dowidzenia wszystkim.
A potem:
— Panie Sztrytie, 1 niech pan naciśnie gu­

zik.
Ciało skazańca wyprężyło się i po chwili 

zwisło bezwładnie.
Lekarz skonstatował zgon.

1 Wspomniałem na początku o wadach ustro­
ju kapitalistycznego. Otóż jeaną z nich jest 
zwiększone tempo, dzięki dzisiejszemu ustrojo­
wi pro ukcji gromadzenia się ogromnych 
kapitałów w rękach 1 jednostek, dające moż­
ność niesprawiedliwego podziału zysków nie­
proporcjonalnie do świadczeń lub popiera­
jące często bardzo szerokie próżniactwo i 
pod próżniactwu? u góry, szkodliwe dla ogól­
nego interesu. Gdy się nadto doda wynikłe z 
fałszywej polityki gospodarczej przymusowe i do­
browolne próżniactwo u dołu, to zrozumiemy 
rozmiar nieszczęścia.

ł rugą poważną wadą HStroju kapitalistycz­
nego jest dzisiejsze oprocentowanie kapitału. 
Przez wysokie oprocentowanie wytworzył się 
(Polskę gnębi to w szczególny sposób) typ lu­
dzi i instytucji — „ptaków nieDieskich" co nie 
sieją nie orzą, a zbierają i żyją i to dobrze żyją! 
Zdolność kapitału „rozmnażania się” jest fikcją, 
zdolność tę czerpie kapitał właściwie z produkcji, 
toteż produkcja dzisiejsza na wysokiem opro­
centowaniu mocno ucierpiała. Jak z jednej srro- 
ny oprocentowanie jest motorem poruszającym 
kapitał, tak z drugiej strony stworzenie możnoś­
ci zysku bez pracy w tak szerokich granicach 
jest z punktu widzenia ogólnych interesów mo­
mentem, który ratalnie nad życiem gospodar- 
czem zaciążył.

Je d r e r  zdaniem powiem : U trzym ać tylu  
p róża iak ów  i p ó lp rożn iak ów  przym usow ych  
i dobrow olnych  p rzech od zi m ożn ość p ro ­
dukcji św ia tow ej, a n aszej w szczegó ln ości, 
i zmiana przedewpzystkiem w rym kierunku u- 
możliwi likwidację obecnych gospodarczych 
trudność'. —

C. d. n.
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W  Lont B each  w K elifo rn ji, gdzie nie­
dawno straszne trzęsienie ziemi dokonało oldrzy 
miego dzieła zniszczenia i żniwa śmierci, odby­
wają się ohecnie modły dziękczynna tych, Którzy 
pozostali pizy życ*u

H itle row cy  hulają, „Daily Herald" dono­
si o bandyckim napadzie oddziału hitlerowskiego 
na małżonkę ambasadora włoskiego w Berlinie 
p. Ceruiti.

P. ambasadorowa Cerutti prowadziła samo­
chód gdy właśnie przechodził oddział hitlerowców 
w orunatnycn koszulach. Ponieważ p. Curetti 
jest śniadą brunetką, hitlerowcy wzięli ją za ży­
dówkę.

Wywlekli ją przemoeą z samochodu i obrzu­
cili wyzwiskami.

Policja hitlerowsaa zaaresztowała korzystającą 
z immunitetu dyplomatycznego p. am basadcrową 
za zakłócenie spokoju na ulicy i tamowanie ru­
chu ulicznego, nie bacząc na jej protesty,

Dopiero w komisarjacie policji p. Cerutti 
zdołała przekonać swych prześladowców co do 
swej identyczności.

Z f ro n tu  n a  dalek im  W schodzie  Wojna 
w Dieholu odbywa się w bardzo ciężkich wa- 
runkach przy kilkustopniowym mrozie, który do­
tkliwie daje się we znaki oddziałom japońskim, 
zmuszonym do dalekich marszów przez teren 
pustynny. —

Wojska japońskie, zajmujące prowincje Dże- 
hol, napotykają w południowych jej partjach na 
zacięty opór ze strony wojsk chińskich. Mimo 
użycia przez wojsKa japońskie wszystkich nowo­
czesnych środków wojennycn — jak czołgi i 
samoloty — bardzo często wojska chińskie po ­
ważnie zagrażają japończykom.

W  N .im cz e c h  b iją  żydów. Teror wyko­
nywany w Niemczech przy całkowitej bezczyn­
ność władz bezpieczeństwa, właściwie nawet 
Przy zachęcie zgóry, przybiera formy coraz bar- 
Jziej niszczycielskie i baibarzyńskie. Większość 
żydowskich kupców i przemysłowców w Niem­
czech prócz najdoskonalszych poniżeń, ponosi 
- laczne straty majątkowe, a w wielu wypadkach 
Sl&t w wielu stoi w ooliczu całkowitej ruiny

Z doniesień, które nadchodzą drogą okrę- 
wynika przjtom, ze najbardziej niszczyciel- 

S jest akcja bo o wek hitlerowskich na zacho­
dzie Niemiec, w Westfalji i Nadrnnji, wobec tego 
rozpoczęła się masowa ucieczka Żydów do Ho- 
landji i Belgj Źródła zagranicznt obliczają, że 

ten sposób z obszaru miast Duisburg D ts- 
seldcrf, Hamoorn i Koionja wyemigrowało dotąd

Co ptsze lud!
lGOŁOMJA PO W. MIECHÓW

W dniu IS marca b. r w Igołomji w zwią- 
•ku z obchodem Imienin Pierwszego Marszałka 
^olski Józefa Piłsudskiego, komitet obchodu u- 
*ządzit szereg imprez, w których wzięli udział 
^trzelcy. Harcerze, Straż pożarna, Stowarzyszenie 
Młodzieży, orkiestra i okoliczna ludność W 
!*niu 19 marca urządzono pobudkę a o goazime 

"-'ej po zbiórce na placu szkolnym udano się 
_ brKiestrą do kościoL, W czasie nabożeństwa 
1 rj:t«  Ks Kanonik Wincenty PiątKiewicz prze* 

'»wił i  ambuny do -ebranych podKreślając ?na- 
p e n ie  Marszałka dla Polski — i zachęcając 
udiiość — aoy wzięła udział w obchodzie 
Przemówieniach. Po nabożeństwie na placu 

pkojnym nastąpiło przemówienie przewodniczą­
cego Komitetu Franciszka Adamskiego, o Mar­
o k u  J*go niezłomnej woli i niewyczerpanej 
r-cy dla Rzeczypospolitej. Następnie przema- 

wójl gminy Wierzbno, Piotr Tomczyk, ktć- 
y w swem pięknem przemówieniu, mówił o da­

wnej Pol :e porównując ją z obecną silną i po­
czną, z którą ibecnie liczyć się muszą także i 
rogowie. Podkreślił on w przemówieniu, iż jest 

wszystko zasługą Pierwszego Marszałka Pol- 
p. a mowę swą zakończył okrzykiem na cześc 
pierwszego Aiarszatka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Cis Pr^em6wFeniacf nastąpiły, śpiewy deklama­
cje dzieci szkoinycn a następnie uenwaiono re- 

U(rJ§ przeciw zakusom niemieckim. Na zakoń­
cz!/1’6 odśpiewano „Nit rzucim ziemi". W  uro- 

i l o ś c i  obchodu wzięło udział około 1.500 o-

okoIo 17.000 Żydów, szukając senronienia głó­
wnie w Hoiandji.

Do szczególnie gwałtownych zajść doszło 
w Kolonji i Bonn, gdzie splądrowano większość 
żydowskich magazynów, a nawet mieszkań pry­
watnych. Jeżeli do tego dodać, że conajtnniej
S.UuO Żydów t. zw. polskich, również przekro­
czyło granicę niemiecką w kieiunku wschodnim, 
v takim razie w chwili obecnej pogromom i po­
płochowi pogromowemu uległo w Niemczecn o, 
koło 25.000 Żydów, nie mówiąc już o tych nie 
znanych bliżej jednostkach, które znalazły się w 
niemieckich obozach koncentracyjnych, czyli po 
prostu w więzieniach.

Sam ob ójstw o rabina p o lsk ieg o  w G dań­
sku. Odebrał sobie życie przez powieszenie 25- 
letni rabin Horowitz, obywatel polski, który przed 
niedawnym czasem przybył do Gdańska. Przy­
czyna samobójstwa niewyjaśniona.

P rześla d o w a n ie  prasy  zagran icznej w 
h .e m cze ch . Szczególne groźby skierowano one- 
gdaj przeciw korespondentom zagranicznym w 
Moiiachjuin, z pomiędzy których zwłaszcza ame- 
tykanscy /głosili zażalenie u komisarza rządu z 
powodu niemożności wysłania obowiązkowych 
swych sprawozdań. Przedstawiciel rządu bawar­
skiego oświadczy! na to, że jeżeli oni nadał wy­
syłać będą sprawozdania w znanym duchu, to 
ort nie będzie mógł udzielić innej rady, jak tę, 
aby spakowali swe kufry.

Rząd Bawarski zawiesił też znane wydawni­
ctwo satyryczne „Slmplicissimus" na czas i ieogra 
mezony. Obóz koncentracyjny w Heubergu zalu­
dnia się. Jak wynika z półurzędowegc sprawo­
zdania, ogłoszonego przez rząd Wirtembergii u- 
tworzony tamże w miejscowości Heuberg bóz 
koncentracyjny dla „przestępców" poiitycznyci 
w tej chwili mieści już przeszło 400 aresztar.tów’ 
a liczba ich powiększa się z godziny na godzi-’ 
nę i przekroczy prawdopodobnie 1.000 osób. A- 
resztowar są całkowicie odcięci od świata. Nie 
wolno im komunikować się z rodziną. Odwiedza­
nie aresztowanych nie jest dozwolone.

Podobne stosunki panują w trzecim, w tej 
chwili już uruchomionym obozie jeńców polity­
cznych — w Szpandawie, gdzie — weale przy­
puszczenia — przebywa większość aresztowanych 
posłów komunistycznych z Thalmmnem na czele, 
jakoteź znaczna grupa posłów i działaczy socja­
listycznych. -  -  -

Ilustrowanemu Kurjerowi Codziennemu ode­
brano debit t zn., 'że go do Niemiec nie wpu­
szczają.

si b. Wieczorem odegrane zostało przez człon­
ków Związku Strzeleckiego w Igołomji w sali 
szkolne, '  przedstawienie p. t. „Łobzowianie". — 

'bchóo ten wypadł wprost imponująco, 
pozostawiając niezatarte wrażenie i wykazując 
Równocześnie jak wielką czcią i miłością darzy 
nasz lud Ukochanego Budowniczego Polski.

Uczestnik.

Z  tek; Chochoła.
Sam  nie wiem ja k  tu m yśleć  
I ztość człowieka zbiera,
/,<? każda  rzecz na świecie 
Swojego ma Hitlera . . .

Uczynisz ła d  jakowyś 
I  chciałbyś spocząć nieco,
A tu napastnik nagle 
P rzypala  ci łeb świecą

Spłaciłeś, je s te ś  pewny, 
Podatków wszelkich tuzin,
Gdy wtem sekwest^ant wchodzi 
Czerwony, niby Gruzin.

G orzałka odeń jodzie,
Gorzelnia wręcz i browar,
Ze gęba*mu się świeci 
Poprostu* jak samowar.

W yjm uje p lik  papierów  
i kicha, liczy, skrobie,
Ż e  tobie, patrząc na to 
A ż skacze coś w wątrobie

Potem ci rzeknie hordo:
T"za płacić za  ten kw itek  —
Z  procentem, zwłoką, karą  
1 jeszcze  na . . . napitek.

P oszedł nareszcie — — znowu 
{Nie spoczniesz ni minuty) 
Ktoś za  twym biednym progiem  
Wyciera sobie buty . . .

Agent Singera . . . Potem  
Z  dobroczynności dam a .
D alej kominiarz, woźny 
1 znów otwarta brama.
Wreszcie ju ż  tak  ja k  z  p ła tka  
Gęsiego idą plagi,
Ci bezrobotni. tamci 
Podróżni ciężkiej wagi .

Włos sta je  ci na głowie,
Po cisie egodzą dreszcze,
<4 tu ju ż  nocą późną  
Ktoś puka we drzwi jeszcze

Strach cię ogarnia wtedy 
l  żegnasz się rozpocznie.
Bu pewnie ju ż  śmierć teraz 
Protokół z  tobą zacznie .

Jeśli dożyjesz rano 
(Choć zdarza się inaczej)
To m knieszgdzieś w dzikie poia 
Zaś w ś la d  twój los sobaczy.

I ani n.e wiesz kiedy 
(Powiem ci prawdę nagą) 
ja .r  staniesz się dla bliżnict} 
Taką egipską plagą . .

N _ n y m  w sp ólnym  ob ow iązk iem  jesl: pn- 
m o c W dnu I W  dniu 2 kwietnia, ik tad ajm y  
ofiery  na rzecz  ra tow an ia  B azy lik i W ileńskiej!

SPRAWY GOSPODARCZE,
Len i jege znaczenia m Polsce.

Nie wszystko co nowe to doDre — nie wszy­
stko co stare to złe. Starych zwyczajów nie kasu­
jmy, — nie zarzucajmy sposobów bytowania 
naszych przodków. lecz z postępem techniki u- 
lepszajmy je i korzystaimy w całej pełni z pło­
dów naszej ziemi. — Ziemia nasza — nie .ylko 
żvw na?, ale jest zdolna zaspokoić nasze najwy­
bredniejsze wymagania odzieżowe od prostej 
lnianej siermięgi, aż do wytwornych tkanin jed­
wabnych. Lecz my — zasmakowawszy w taniej 
lichej tandecie, nie myślimy wcale powracać do 
swo>ego przemysłu, do korzystania ze swoich 
środków, i jakgdyby w nieruzumie „parci, nie 
chcemy _ widzieć tego, co posiadamy lub posia­
dać możemy, lecz stale narzekamy że tego lub 
owego nam brakuje, a miądzy innemi naprawdę 
troską jesl niejednego ojca, niejednej matki jak i 
czem swoją rodzinę odziać- Z powodu tego upada 
niejeden na duchu, zatamuje ręce i czeka... cze­
ka zmiłowania Bożego, lub końca świata...

rierw ej się bracie doczekasz nędzy i mrć: 
kąsł lędzie nieukryte twoje ciało, a ani miło­
sierdzie Boże samo nie przyjdzie jak również 
i koniec świata na zawołanie się nie stanie. Pa­
rę słów mojegc apelu kieruję do iludzi rea ln i 
myślących, do ludzi, którzy z każdej sytuacji 
yyjscia szukają i w żadnym .niepowodzeniu rąk 
bezradnie nie załamują.

Już .iie w kryzysie, ale w katastrofie gospo­
darczej żyjemy — pieniędzy nie mamy, i może 
niejeden zasypany długami pc uszy ledwie zipie
i nie wesoła dU ni°go przyszłość ale o tern niecł
radzą ekonomiści, niech nasz Rząd wyda a ry­
chle odDowiednie zarządzenia, regulujące ostate
cznie długi, procenty i ich opłaty — tak — aże
by dłużnik nie był pokrzywdzony, jak rśwniei 
wierzyciel wartości swojego grosza mogl by 
pewny.

Zawadzam po drodze o kryzys, dług i wie­
rzytelności — bo to dziś tak na czasie i od-
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sprawiedliwego a rychłego załatwienia ttj bolą­
czki niezliczonych rzesz ludności byt zależy.

Dlatego, że pieniędzy nie mamy, a trudności 
życiowe piętrzą się przed nami, musimy więcej 
i lep iej n iź daw niej m yśleć  p rzyczem  cen ić  
n a leży c ie  zd row e p racow ite  ręce  — któ remi 
■aa być w ypracow any dobrobyt n aszego  N a­
rodu.

Pierwsze  i zasadnicze  rolników pr zyk aza ­
nie zostanie spełnione, kiedy zaopatrzymy lud­
ność Państwa nas/ego w żywność i odzież,

Wiosna nadchodzi,.. Kaźay dobry gospo­
darz i łożone ma, co i gdzie posieje, co i gdzie 
posadzi.

Śmiem jednak twierdzić, że niejeden zapo­
mniał o przeznaczeniu odpowiednieg • kawałka 
czystego odchwiszczonego pola up. ziemniaczy- 
ska — Do'd zasiew lnu. Czas jeszcze ażeby po­
myśleć o zasiewie tego tak wdzięcznego płodu 
rolnego.

Przed latami ojcowie nasi rozumieli donio­
słość uprawy lnu. MiHi z niego swoją, tanią, 
zdrową i mocną odzież, a z nasienia, na wsi byli 
zdrowi i nie znab dzisiejszych rozpan szonych 
na wsi chorób.

Moaa, dziwne uprzedzenie do starych zwy­
czajów a wreszcie taniość' wyrobów bawełnia­
nych, wyparły doniuwy przemysł naszej ludności 
z wielką dla kraju szkodą. A ze szkoda wielka, 
to jasne d o  wyraża się cytrą p ó ł m iljsrda z ło ­
tych  lub 27 proc. ca łeg o  n a szeg o  przyw ozu. 
Tak dużo wydajemy i tak dużo sprowadzamy

rocznie w łók n a  zrzagranicy.
Rolnicy! Zastanówmy się i-ad tem . zjawi­

skiem. Zjawisko to, tem jaskrawiej się uwydatnia, 
że kraj nasz z zasady rolniczy, gieba nadająca 
Się w całych połaciach kraju do uprawy lnu, że 
uprawa zbóż nie ' kalkuluje się, a wywóz zboża 
pre r jowany przez Rząd spotyka się z sil­
ną konkurencją na rynkach zagranicznych Poza- 
tem mamy dostateczną ilość rąk do piacy z po­
wodu wstrzymania emigracji. P ó ł miljarda z ło ­
tych  ro czn ie , to nie drobnostka, to suma, która 
decyduje o dobrobycie kraju.

Zrozumieli to już u nas i pont ć założono 
towarzystwo lniarskie. Z nazwy już widać, żerna 
do czynienia z lnem, ale jakie jego zadanie czy 
tyko propagandowe, czy również nanaiowe -  
to może wytłumaczyłby ktoś, co o tem więcej 
wie.

Rząd nasz w zrozumieniu ważności zadania 
jakie len polski i w Polsce ma do spełniania w 
czasie pokoju jak i w czasie wojny — popiera 
jego produkcję. '

Samorządy i Towarzystwa Rolnicze powin­
ny propagować uprawę lnu i pomagać w orga­
nizacji zbytu. Opłacalność bowiem zadecyduje o 
rozwoju tej gałęzi rolnictwa.

Uprawa lnu me jest mniej u-ażna niż kon­
trola mleczności, czy racjonalna hoaowla świń 
na boczki dla Anglików. Powiedziałbym, że bar­
dzo doniosła, bo na wypadek wojny odcięcia 
nam przywozu włókna, odzieje naszego żołnierza 
rolnika, robotnika, czy inteligenta i da nam moż-

B Ł Ę D N I C Ę  BRAlC K R W i U S U W A

Mra KRZYS/.TCF ORSKIEGO  
W ino C h in o w o  — Ż ela z iste  z O rłem

n a  m a l a d z e  h i s z p a ń s k i e j
eguluje słabosci kobiece, aodaje siły. podnieca apetyt
p r . y c z ,  ni i  k r w i ,  p o ł o ż n i c o m  z a d z i  . r i a i ą c o  ł z y b c o  p r z y ­
w r a c a  »iły, a soccjainie polecane przez lekarzy po prze­
bytych ciężkich cnorobach, przy osłabieniu ogóliem
wyczerpaniu fizycznern, umysłowem oraz braku jchoty 
do życia. Działa silnie wzmacniaj jco % chorobach płu­
cnych, 'eczy zawroty gtowy nudność i oberwani- Do na­
bycia w aptekach i drogerjach, gdzie niema zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by ustrzec sig 
przed podróbkami — ż ą d a ć  w y r a ź n i e  M a g i r t r a

K R Z Y S Z T O P O R S K I E G O  
W INO CHINOW O ŻELA7ISTE z O rłem

N aślad o w n ic tw o  e n e rg ic z n ie  o d rz u c ić ’
Cena za Fi. zl 2 —, — FI. podwójna zt 3'50

RECJMRTYZM
a r t r e t y z m .  g o i c i e ć ,  p o i t r z a f .  i i c h i a s ,  ł a m a n i a ,  n a d w y r ę ż e ­
n ia ,  b ó l  g ł o w y ,  z ę b ó w ,  k a t a r ,  p r z e z i ę b i e n i e ,  b ó l e  ż o ł ą d k a  

k u r c z e  i t. p.

u s u wa
M ra K riy sz to fo rsk ie g o

P A 1 N  E A P E L L E R  z  o r ł e m
Do nabycia w aptekach i drogerjach, gdzie niema za 
mawiać wprost z fabryki — we własnym interesie, by 
ustrzec się przed b e z w a r t o ł c i o w e m i  p o d r ó b k a m i  Żądać
wyraźnie t  ain Expeller z Oijfem wyrobu Mra Krzyszto- 
forskiego — naśladownictwa* energicznie odrzucać.

Cena za Flaszkę z). I'50

KROPLE BALSAM OW E
W y ro b u  

M r a  iC r z y s z t o f o r s k i e g o
z o r t e m

Najskuteczniejszy w bólach

Balsam Kapucyński p o d ł u g  p r z e p i s u  
O. N o r b e r t a  z P ra g i ,

kurczach żołądka, usuwa zte trawienie, pobudza apetyt, wzmacnia żołądek, działa 
rilnie orzeźwiająco, niezawodny w nudnościach, słabościach, wymiotach i omdieniach — nieoceniony środek 
w czasie podrć ży i pielgr zymek oraz j  słabościach kobiecych. Lec?; zastarzałe rany owrzodzenia, usuwa ból 
zęb ó w , i rdla, dziąseł, chroni zęby od zepsucia. Jako niezbędny środek domowy winien być w każdym domu

w nagłych wypadkach oddaji nieocenioną przysługę.
Żądać wyraźnie balsamu Kapucyńskiego z '■iłem wyrobu Mra Krzysztoforskiego, naśladownictwa energicznie od­
rzucać — każda prawdziwa butelka jesl zaopatrzona plombą

gerja nie posiada, zamawiać wprost
metalową z orłem O ile miejscowa apteka lub dro- 

z fabryki. Cena za fi. zt. 1'65  -
111 1 —_ “

W a r u n k i  w > ry łk i:  Za koszta opakowania, przesyłki i zaliczenia liczymy zł. 1' —, z?ś przy nadesłaniu pieniędzy 
1 t ry (można w znaczkach pocztuwycn) llczyrny tylkr zł' 0'5U. — Przy zamówieniu począwszy od z!. 1 5 '— ko- 
>szta rzesyłki, opakowania i zaliczenia darmo, dlatego też korzystnie jes* zamawiać wspólnle-pod jednym adTZBSyiKl, opanowania I iauv.l.cilła uamiu, ulałby a aa, aj, •• a ja., .uikuhiu,. WSpÓl nl & * pOG jed ny ITI 3 0  TCSC GI

Fabryka chem iczna Mr, K rzysztoforsk iego Tarnów
* ■** • u lica  T ow arow a  I. 3.

TB- «*■»* -WiWiU łstoOWta

ftlaturyczne i Dokształcające Kursy

„ W IE D Z A 1
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p.

przygotowują na ustnych tekcjach zbiorowych w K ra­
kow ie oraz w drodze koresponoencji zapotnocą w y­
czerpująco i {przystępnie opracow anych skryptów, 
p rogram ów  i m iesięcznych  tematów' d o:

1) egzam inu dojrzałości gimnazjum,
2) egz. z 6-ciutkl. gimn.
3) w  za k res ie  4 ki. gimn.
4) do egzam inu z 7-miu klas Szkoły Pow szechnej

W ojskowi do Sierżdnta w łącznie i Inwalidzi otrzy­
mują zniżkę w  opłatach. — Prospekty darmo.

1 i e r w s z o r z ę d n y  
Z a k ł a d  K r a w i e c k i  

/ ó z e f a  HflJDGKIEWICZH
W T a rn o w ie  u lica  C L szulańska 5.

wykonuje wszelkie zamówienia w zakres 
krawiectwa wchodzące.

ein
|iNinllMi!i

!!l m a m

ność przetrwania zwycięsko ciężkich chwil,
Na razie, gdy nie mamy jeszcze zorgaui- -  

zuwanego handlu tym surowcem, nie lękajmy się 
siać lnu, lecz dia własnych potrzeb przeznaczamy, 
dla niego spore parcele przez co latu iej będzie 
nam w przyszłości równoiegie z rozwojem pfze-, 
myslu Iniarskiego w Polsce, rozwinąć odpowie* 
dnią do potrzeb produkcję, jeszcze i to nadmie-' 
nilbym, że tam, gdzie okolica nadaje się do cho­
wu owiec — io *’ hodować ie w rasach uszla­
chetnionych — aby mieć własne kożuchy, a cei 
iem uzyskania jebwal/iu, sadzić morwy i hodo­
wać jedwabniki.

J. R O G Ó Ź

Dobra okazja.
V' K rynicy Zdroju — c e n trum —

duża parcela budowlana 
zaraz do sprzedania.

W iadom ość w A dm inistracji „Ludu Katol."

ł \ f v r v " a .  |B a ra z o  wiele'kobiet cierpi na obe - 
■ j  .iwanie wnętrzności, które następuje
zwykle po połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania i z 
wielu innych przyczyn. Otóż kobieta n.. zawodnie będzie 
zdi ~wą, chętną do życia i pracy jeżeli sprowadzi spe­
cjalny bandaż prźeciw oberwaniu wnętrzności.

Prz-' zamówieniu należy podać miarę w centime- 
trach (lub nitką) 1) v pasie, 2) wokoło pr^ez brzuch, 
3)wokompodbrzusza, dalej wzrost miski, wysoki lub śre 
dni) ilość przebytych połogów. Należy opisać czy jest 
niestrawność żoiądka, ucisk i boie ciągnące wewnątrz, 
bóle w dołku pod piersiami, stan nerwowy, Dól głowy 
i często nawet oczu, ból w krzyżach, plecacn i pod to 
patkami, ból w podbrzuszu lub w pacnwinie, ból nogi 
jednej lub obu nóg i. t. d.

Wszystko dokładnie opisać i z całem zauraniem 
sprowadzić bandaż czyli specjalny pas brzuszny na gu­
mach, skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelo- 
tą stosownie do rodzaju dolegliwości. Cena od 20.— 
do 35.— zt. -  nadzwyczajnej konstrukcji cena wyzsza.

W dolegliwościach i chorobach z powodu wewnę­
trznego obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, ma­
cicy i nerki żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko 
chwilowo uśmierzają cierpienia. To też jedynym lekar­
stwem prócz operacji jes zastosowanie bandaża, naby­
tego u specjalisty bandażysty — —

M. L P o la czek  w S a m b o rze  Nr. 84.—
Również i dla mężczyzn dostarcza rię specjalne 

pasy przeciw uDnlzer.iu żołądka nerki 1 jelit.
Bandaża przepuklinowe zaopJtrujące największe 

i zastarzałe ruptury pępka, Drzucha, uda pachwiny i o- 
pudmę.ej już w doi. — Pończochy gumowe przeciw ż y ­
lakom  i puchnięcio/n nog — Moczniki gumowe dla 
osłabionych na pęcherz mężczyzn i koDiet do użyć,a 
w czasie chodu, pracy, podróży i w czasie spania.— 
Prostotrzymacze i korektory p zeciw zgarbieniu i skrzy­
wieniu kręgosłupa.

Frotezv sztuczne nogi i ręce dia amputowanych,

N . e o d w o l a l n i e  o u t a m i  t y d z i e ń  r e k l a m o w y

sprzedaży towarów 
posezonowych

do di ia 14 kw ietn ia  1933 r.
Ponieważ na składzie pozostało jeszcze 1.700 

pełnych komp.etów pierwszorzędnych towarów, posta­
nowiliśmy w dalszym ciągu obniżyć ceny w ostatnich 
dniach reklamowych t. zn. do dnia 14 kwietnia 1933 r. 

W ysyłam y ,u t  32 mtr t j lk o  za Z ł. 1 7 -  
a mianowicie: 4 mtr. materjatu t. zw. „Flamengo" na 
elegancką suknię damską świąteczną, 9 mtr. płótna 
kremowego na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz na 
pościel i prześcieradła, 6 mtr. efiru n t  koszulę męskie 
łub chłopięce w piękne różnokolorowe prążki. 6 mtr. . 
flaneli bieliźnianej pusznei i miękkiej w różnokolorowe 
prążki lub czysto białej na bieliznę wszelkiego rodzaju 
i 10 mtr. ręcznikowego lub 10 ręczników waflowych z 
frendzlami.

Towary wysyłamy z l  zaliczeniem poęztowem po 
otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci się przy od­
biorze towaru na poczcit

B ez w sze lk ieg o  ryzyka !
W razie gdyby się towar nie podobał, przyjmujemy 

takowy z powrotem a pieniądze natychmiast zwracamy.
Z Ł m ó v ie n ie  p ro s im y  a d re so w a ć :

Firm a „A N E C H A M K I S , ,
L odź, «Krzvnk.i p o cz to w a  178.

Oddział 17
i

Pren. w Polsce r o c z n i e  10 z ł . ,  k w a r t .  2 ’5 0  z ł .  
W Ameryce na cały rok 2 doi. We Francji 30 fr. 
W Danji 10 kor. W Czechosłowacji 40 kor. cz.

Redaktor odpowiedzialny

Bolesław Wilk.

CENY OGŁOSZEŃ 1 str. 450 zf„ pół str. 250 zł„ 
■Astr. 150 zt.. ósemka str. 75 zł. szesnastka str, 50 zł 

i Drobneniewięcej niż 2 wiersze 3zł. W tekście i przid 
teksttm  2 raf d rożej. O g wiCiokrot, og‘oszeń daje­
my znaczny a> i . Konto c rekoye  P.KO, .Nś 400.500
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